Ile można zaoszczędzić
Okazuje się, że koszty produkcji kukurydzy nie muszą być wcale takie wysokie, jak się zwykło sądzić. Na podstawie polowych do​świadczeń prowadzonych m.in. w gospodar​stwie Tadeusza Szymańczaka w Skrzelewie, spróbujmy się zastanowić jak oszczędzać podczas procesu produkcji, a jednocześnie nie obniżać plonów przez skąpstwo i nieprze​myślane pseudo-oszczędności.
Podstawą w uprawie kukurydzy jest dobre przygotowanie gleby. Przede wszystkim trze​ba wiedzieć, jakich warunków potrzebują na​siona kukurydzy, aby szybko i równomiernie wzeszły. Idealnymi warunkami dla nasiona jest twarde i wilgotne podłoże oraz ciepła, spulchniona wierzchnia warstwa. Jak to uzy​skać? Musimy zatrzymać jak najwięcej wilgo​ci w glebie i tu od razu każdemu się ciśnie na usta orka zimowa. Nie wystarczy jednak za​orać pola, należy robić to dobrze, a nawet bardzo dobrze. Nie oznacza to zostawienia pola w „ostrej skibie" na zimę, ponieważ wil​goć, którą będziemy magazynować, nie bę​dzie rozłożona równomiernie w glebie. Naj​nowsze tendencje w orce pod kukurydzę dążą do częściowego wyrównania pola, co można uzyskać na dwa sposoby. Pierwszy -to zaorać pole odpowiednim pługiem, drugi -to wyrównanie pola zagregowaną z pługiem lekką broną lub „kolczatką". Oszczędności w takiej sytuacji nie są dla nas widoczne na pierwszy rzut oka, ale na pewno odczujemy je w plonie, a jednocześnie w kieszeni.
Po orce zastanówmy się nad uprawą wio​senną. Podstawową sprawą jest teraz za​dbanie o to, aby nie pogorszyć warunków do siewu, jakie już stworzyliśmy dbając o prawi​dłowe zaoranie pola. Podstawowym błędem popełnianym przez rolników jest używanie kultywatora do uprawy. Uprawiając kultywa-torem przesuszamy glebę i tworzymy nierów​ną warstwę twardego i wilgotnego podłoża, w które będziemy następnie siali kukurydzę. Efektem tego są nierównomierne wschody i warunki dla wzrostu kukurydzy, przez co ob​niżamy jej jakość i możliwości plonowania. W jaki sposób więc uprawić glebę? Przede wszystkim należy się cofnąć do początku ar​tykułu, gdzie wspominałem o tym, aby wszystkie nasiona miały jak najbardziej zbli​żone warunki do idealnych. Wiedząc, że ku​kurydzę siejemy nie głębiej niż 6 cm, należy również bezwzględnie na taką głębokość uprawiać glebę przed siewem. Można to zro​bić agregatem podpartym z tyłu i z przodu na wałach, które zagwarantują nam wyrównanie pola do siewu. Pamiętajmy jednak o tym, aby pomiędzy wałami znalazły się urządzenia gwarantujące nam pracę na równej głęboko​ści, czyli ciężka brona, zęby sztywne, gęsio-stopki sztywne, itp. Kategorycznie należy unikać zębów kultywatorowych sprężystych i

pół sprężystych, które pozostawiają nierówno uprawioną glebę. Jednocześnie przestrze​gam przed zbyt dużą ilością zabiegów, po​nieważ, po pierwsze, wydamy pieniądze na paliwo, a kolejnym efektem będzie zniszcze​nie struktury gruzełkowatej gleby.
Po uprawie, a tak naprawdę w trakcie uprawy, mamy kolejną okazję do oszczędno​ści. Tym razem jednak bardzo wymierną i każdy kto się pokusi wziąć kartkę i ołówek sam się o tym przekona. Podstawą w upra​wie kukurydzy jest zapewnienie jej odpo​wiedniego pH, czyli między 6,5 a 7,2. Należy zdawać sobie sprawę z tego, iż poniżej 5,5 pH kukurydza pobierze jedynie 50% dostar​czonych jej nawozów.
Jeżeli zadbaliśmy już o prawidłowy odczyn glebowy, czas przejść do nawożenia mineral​nego. Na nawożeniu da się oszczędzić i to dość sporo. Na przykładzie gospodarstwa Ta​deusza Szymańczaka wychodziło to w różnych latach blisko 200 zł na hektarze. Zasada jest prosta: pobieramy próbki glebowe i zanosimy je do przebadania na makroelementy. W oparciu o zasobność gleby ustalane są dawki poszcze​gólnych nawozów niezbędne do prawidłowego rozwoju i wzrostu kukurydzy. Zalecenia takie można zrobić na każdą uprawę. Wracając jed​nak do wspomnianego przykładu warto zazna​czyć, że na wielu polach wystarczająca okazała się dawka P205 na poziomie 40 kg/ha, jak rów​nież K20 w granicach 40 kg/ha. Analiza taka nie jest droga i kosztuje 5 do 10 zł, od próbki. Jedna próbka może pochodzić z jednego pola, należy jednak pamiętać o tym, aby próbka nie była zrobiona ze zbyt dużej powierzchni (repre​zentatywne jest max. 3 ha), co samemu trzeba ocenić znając własne pola.
Następnie w kukurydzy przychodzi okres ochrony przed chwastami. Zaznaczyć mu​szę, iż kukurydza bardzo źle znosi konkuren​cję, a szczególnie w początkowych fazach rozwoju. Dlatego zachęcam do wykorzysty​wania środków doglebowych, które stosuje
Dokończenie na str. 13
się przed wschodami roślin. Preparaty te na​leży zazwyczaj stosować na wilgotną glebę, a w maju bardzo rzadko trafiają się sprzyjają​ce warunki do nanoszenia takich oprysków, zazwyczaj jest sucho i wietrznie, jednak jest pewien sposób na spowodowanie lepszego działania zakupionych środków ochrony ro​ślin. Można zrobić zabieg wieczorem, kiedy ziemia zaczyna wilgnąć, w ten sposób jest cata noc na wniknięcie środka w głąb ziemi. Należy unikać stosowania środków doglebo-wych w takich warunkach rano, gdyż oprysk wysycha na powierzchni gleby. Natomiast całkowitym wyrzuceniem pieniędzy jest sto​sowanie środka doglebowego w suchy i sło-
	Nawożenie (analizy glebowe):
	150 zł/ha

	Ochrona roślin (dobór środków)
	150 zł/ha

	Suszenie (dobór odmiany)
	22 zł/t

	Łączne oszczędności na hektarze
	ok. 400 zł


Oto przykład oszczędności uzyskanych w gospodarstwie Tadeusza Szymańczaka:

neczny dzień, po​nieważ większość związków zawar​tych w tych środ​kach rozpada się pod wpływem nad​miernej ilości pro​mieni UV, jak rów​nież podczas wysychania. Przy stosowaniu opry-
sków doglebowych oszczędzamy również na koszcie oprysku, gdyż są to środki tańsze niż kontaktowe. Jeżeli jednak pogoda była nie​sprzyjająca i zabieg nie poskutkował odpo​wiednio, zawsze mamy możliwość później​szego poprawienia ochrony środkami kontaktowymi. Jest to tylko pozornie droższa ochrona niż stosowanie wyłącznie środków kontaktowych. Uzasadnione jest to tym, iż środki doglebowe na pewno ograniczą ilość chwastów w pierwszym okresie, gdy kukury​dza jest bardzo wrażliwa na konkurencję i na zachwaszczenie reaguje spowolnionym wzrostem, co przekłada się na plon. W środ​kach kontaktowych należy uwzględnić wrażli​wość pewnych odmian na substancje aktyw​ne zawarte w tych opryskach. W skrajnych przypadkach może dojść do zniszczenia plantacji. Należy także zaobserwować, że środki kontaktowe zawsze w pewien sposób działają ujemnie również na kukurydzę (przy​hamowanie wzrostu, szok herbicydowy, zwolnienie asymilacji, kruszenie tkanek), co odbija się w plonie i jakości kukurydzy. Czę​sto się zastanawiamy, dlaczego na jednym polu kukurydza przewróciła się, a na innym nie, a przecież były takie same warunki i ta sama odmiana. Często jest to spowodowane tym, iż na jednym z pól musieliśmy wykonać dodatkowy oprysk o działaniu kontaktowym. Nie chodzi mi jednak o to, aby wyeliminować opryski kontaktowe, ponieważ jest to niereal​ne, ale należy zauważyć, iż stosowanie niż​szych ich dawek po użyciu już środków do​glebowych ogranicza wrażliwość kukurydzy na substancje aktywne zawarte w tych pre-

paratach i obniża koszty oprysku ze względu na niższe dawki. Tak więc analizując środki chemiczne - przede wszystkim trzeba dobrać opryski, które zwalczą nam chwasty na polu, co jest podstawą, a dopiero gdy spektrum działania tych środków i wrażliwość odmian kukurydzy jest podobna, należy wybierać środki tańsze. Skąpstwo w ochronie kukury​dzy odbije się bowiem w plonowaniu kukury​dzy i roślin następczych ze względu na na​mnożenie się chwastów.
Bardzo ważną rzeczą jest również dobór odpowiedniej odmiany do warunków, jakie pa​nują na danym polu (klimatyczne, glebowe).
Wszystkie te uwagi kieruję do producen-
tów kukurydzy na ziar​no, jak i na kiszonkę, ponieważ technologie uprawy na te dwa kie​runki do tego momentu nie różnią się niczym, poza tym, że obsada ro​ślin na 1 ha jest średnio o 10% większa przy uprawie na kiszonkę. Producenci kiszonki
powinni bacznie zwracać uwagę na strawność danych odmian, ponieważ w późniejszym efekcie determinuje to ilość litrów mleka od krowy. Duży producent mleka powinien rów​nież zwrócić uwagę na taki dobór odmian, aby optymalny okres zbioru nie przypadł na 2-3 dni, (jeśli możliwości zbioru nie będą wystar​czające, aby zebrać można było wszystkie od​miany jednocześnie).
Producenci ziarna paszowego natomiast powinni zastanowić się nad doborem odmian pod względem typu ziarna. Ze względu na koszty suszenia, które nierzadko oscylują w granicach 30-40% wszystkich kosztów pro​dukcji kukurydzy. Jeżeli mamy zapewniony zbyt i wymagane jest ziarno typu FLINT (wy​pukłe, szkliste), nie powinniśmy z tych od​mian rezygnować, podobna jest sytuacja w przypadku przerobu na spirytus, gdzie nie jest wymagane suszenie, a wydajność FLINT-ów jest wyższa. Susząc jednak kuku​rydzę i zbywając ją na cele paszowe, należy zastanowić się nad mieszańcami z typem ziarna DENT (wklęsłe, pomarszczone, nazy​wane „koński ząb"). Mieszańce takie szybciej oddają wilgoć, gdy dosychają na polu, jak również o wiele łatwiej i szybciej się suszą, co powoduje dość znaczne obniżenie kosz​tów suszenia, a w parze z tym kosztów pro​dukcji. 
Zachęcam wszystkich Czytelników do su​miennego liczenia w tym roku kosztów pro​dukcji, a efektów z hektara nie w zebranych kwintalach, lecz w zarobionych złotówkach z
jednostki powierzchni.
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